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I. PO D STA W O W E ZASA DY  E W A N G E L IZ A C JI M IG R A N TÓ W

P olecen ie  C h ry s tu sa : „Idźcie n a  cały  św ia t i głoście E w angelię  w sze l­
k iem u  s tw o rzen iu ” (M k 16,15), c iąg le  od now a zobow iązuje  K ościół do e w a n ­
gelizacji, czyli do zanoszen ia  zbaw czego o rędzia  do w szelk ich  k ręg ó w  ro d za ju  
ludzkiego, by  w szystk ich  obdarzyć  C h ry stu so w ą  w ia rą  i ła sk ą . W  a d h o rta c ji 
a p o sto lsk ie j E vange lii n u n tia n d i z 8 g ru d n ia  1975 r. p ap ież  P a w e ł  V I w y­
różn ił d w a d o p e łn ia jące  się u k ie ru n k o w a n ia  dzieła  ew angelizacy jnego : geo­
g ra ficzn e  i środow iskow e. To p ie rw sze  je s t zo rien to w an e  n a  g łoszenie E w an ­
gelii „w  coraz od leg le jszych  zak ą tk a c h  Z iem i” i „coraz w iększym  rzeszom  
lu d z i”. D rug ie  zaś zm ierza  w  p ie rw szy m  rzędzie  do p rzem ian y  m ocą E w an ­
gelii o k reś lonych  środow isk  ludzi, k tó rzy  u z n a ją  się już  za ch rześc ijan  к 
P rzy k ład em  tego  drug iego  u k ie ru n k o w a n ia  je s t w łaśn ie  ew ang e lizac ja  m i­
g ran tó w .

K ośció ł czu je  się dziś p rzy n ag lo n y  do ro zw o ju  te j  w y spec ja lizow anej 
fo rm y  ew angelizac ji, gdyż u w zg lęd n ia  ona różno rodne , zarów no  neg a ty w n e  
(przeszkody), ja k  i pozy tyw ne  (u ła tw ien ia ) zw iązk i zachodzące m iędzy  m i­
g ra c ją  a ew angelizac ją . W  efekcie  zapobiega ona sk u teczn ie  d ech ry s tia n izac ji 
m ig ran tó w  oraz  p rzyczyn ia  się do rozw o ju  ew ang e lizac ji całego K ościoła 
i ś w ia ta 2.

D ocen ia jąc  ew an g e lizacy jn e  znaczenie  m ig rac ji K ościół w  sw ym  n au cza ­
n iu  i p raw o d aw s tw ie  s ta ra  się o k reś lić  now y, in te g ra ln y  i dynam iczny  m odel 
ew ange lizac ji św ia ta  m ig ran tó w . C hcąc te n  m odel poznać, na leży  p rzean a lizo ­
w ać jego w ażn ie jsze  e lem en ty : m is ję  ew an g elizacy jn ą , odb io rców  te j m isji, 
nosicieli ew ange lizac ji o raz  sposób ew angelizow an ia .

1. M isja ew angelizacyjna

a. P o j ę c i e  i n a t u r a  e w a n g e l i z a c j i

W ścisłym  znaczen iu  po jęc ie  ew an g e lizac ji m ig ran tó w  oznacza d z ia ła l­
ność, p rzez  k tó rą  K ościół p rzep o w iad a  E w angelię  w  ce lu  zaszczepien ia , w y ­
ja śn ie n ia  i p rzy jęc ia  w ia ry  u osób o b ję ty ch  z jaw isk iem  m ig rac ji. W  szerszym  
znaczen iu  oznacza ono w sze lką  d zia ła lność  K ościoła, zm ie rza jącą  do p rz e m ia ­
ny  św ia ta  m ig ran tó w  w ed ług  p lan u  S tw ó rcy  i O dkup ic ie la . E w angelizację  
w  ty m  d ru g im  znaczen iu , p rz y ję ty m  w  poniższych  ro zw ażan iach , słuszn ie
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o k re ś la  się jako  odnow ione im ię  całe j zbaw czej dz ia ła lności K ościoła w obec 
m ig ra n tó w  s.

M isja  ew an g e lizacy jn a  w  środow iskach  m ig ran tó w  je s t in te g ra ln ą  częścią 
całego ew angelizacy jnego  p o słan n ic tw a  K ościoła w  św iecie. B ędąc te j sam ej 
n a tu ry , m is ja  ta  je s t w ięc n ie ro ze rw a ln ie  zw iązana  z ra c ją  b y tu  i is tn ien iem  
K ościo ła; je s t kośc ie lna  n a  zasadzie , że K ościół „ je s t d la  ew an g e lizac ji”, 
a  ew an g e lizac ja  w y raża  w  pe łn i jego  tożsam ość i jego  m isję  4.

Jeszcze b a rd z ie j trz e b a  p o d k reś lić  n ad p rzy ro d zo n y  c h a ra k te r  ew an g e liza ­
cji, k tó ra  s tan o w i m is te riu m  zbaw czego w sp ó łd z ia łan ia  B oga z ludźm i; w  sw ej 
is tocie  je s t w ięc ona dzia ła lnośc ią  B osko -ludzką . N a p ie rw szy m  m ie jscu  je s t 
d z ia łan iem  B ożym , gdyż je j ź ród łem  i fu n d a m e n te m  je s t C h ry stu s  — p ie rw ­
szy E w an g e liza to r — oraz  D uch Ś w ię ty , k tó reg o  m ocą ew an g e lizac ji się do­
k o n u je . O n ad p rzy ro d zo n y m  w y m ia rze  d ecy d u ją  ró w n ież : is to tn a  tre ść
ew an g elizac ji, re l ig ijn y  cel dz ia ła lnośc i ew an g e lizacy jn e j o raz  n ad p rzy ro d zo n e  
śro d k i rea liz ac ji tego  c e lu 5.

Z d ru g ie j s tro n y  w  ew an g e lizac ji, b ęd ące j ja k b y  p rzed łu żen iem  ta je m n ic y  
W cie len ia , Boże dzia łan ie  łączy  się z d z ia ła lnośc ią  ludzi, z ich  zaan g ażo w a­
n iem , język iem  i m e to d am i p racy . Je d n a k ż e  ew an g e lizu jący  m ogą uw ażać  
się jed y n ie  za  sług i C h ry stu sa , k tó ry c h  zad an iem  je s t posług iw ać B ożem u 
dziełu  ew an g e lizac ji i to  zaw sze zgodnie z n ak azam i Tego, k tó ry  ich  posy ła  6.

N a p y ta n ie , czym  je s t w  sw ej is toc ie  ew ang e lizac ja , a d h o r ta c ja  E vange lii 
n u n tia n d i p o d a je  k ilk a  o k reś leń , zazn acza jąc  rów nocześn ie , że są  one n iepełne . 
W  b o g a te j, w ie lo s tro n n e j i dyn am iczn e j rzeczyw istośc i, ja k ą  je s t ew an g e li­
zac ja , d o k u m en t te n  w ym ien ia  m iędzy  in n y m i ta k ie  e lem en ty , ja k  odnow ę 
ludzkości, d aw an ie  św iad ec tw a , p rzep o w iad an ie  S łow a, w e jśc ie  w e w spó lno tę  
i ak ty w n o ść  a p o s to lsk ą 7. B liższe ro zeznan ie  te j  złożonej rzeczyw isto śc i 
um ożliw ia  an a liz a  celu  i p rzed m io tu  ew angelizacji.
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b. C e l  i z a d a n i a  e w a n g e l i z a c j i

N ajo g ó ln ie j m ów iąc  ce lem  ew ang e lizac ji m ig ran tó w  je s t p rzek azan ie  
im  ew angelicznego  orędzia , a b y  p rzem ien ien i jego m ocą s ta li się  now ym i 
lu d źm i i d o s tąp ili z b a w ie n ia 8. W  w ie lo w ars tw o w y m  dziele  ew ang e lizac ji cel 
te n  sp ecy fik u je  się w  fo rm ie  b a rd z ie j k o n k re tn y c h  zadań .

Z p ew n o śc ią  p ie rw szy m  z a d a n ie m  ew an g e lizac ji je s t n ie u s ta n n e  g łosze­
n ie  E w angelii p rzez  św iadectw o  i p rzep o w iad an ie  S łow a. Z ad an ie  to  m a 
szczególne znaczen ie  d la  m ig ran tó w , k tó rzy  —  w y k o rzen ien i ze sw ego ro d z i­
m ego ś ro d o w isk a  — p rzeży w a ją  zw yk le  g łębok i k ry zy s re lig ijn y  w  now ym  
i często  zd ech ry s tian izo w an y m  o toczen iu  spo łecznym . W  te j sy tu a c ji t r a d y ­
cy jn a  w ia ra  m ig ran tó w  w y m ag a  pog łęb ien ia , u m ocn ien ia , ro zw o ju  i d o jrze ­
w an ia . N ie rzad k o  zadan iem  ew an g e lizac ji n a  em ig rac ji je s t p ie rw szy  posiew  
w ia ry , b ąd ź  te ż  ro zb u d zen ie  je j za lążków  i p o b u d zan ie  do n ie j 9.

D ru g im  p o dstaw ow ym  zad an iem  ew angelizac ji je s t p ro w ad zen ie  m ig ra n ­
tó w  do ich  re lig ijn eg o  i m o ra ln eg o  n aw ró cen ia . Z adan ie  to  w y n ik a  z p o p rzed ­

3 E. C l a r i z i o ,  E vangelizza zione  de lla  g en te  co invo lta  dalla  m o b ilita , 
O n  th e  M ove (= O M ) 4(1974) n r  1, 41—42.

4 EN, n r  14, 60.
5 T a m że , n r  7, 75; J . D e  S o u z a ,  L a  p rem ière  annonce de la F oi dans le  

m o n d e  de la  m o b ilité  q u ’est le  m o n d e  m a ritim e , OM 8 (1978) n r  2, 122— 127.
6 J . D e  S o u z a ,  art. cyt., 127— 130.
7 EN, n r  17— 18, 24.
8 T a m że , n r  18.
9 T a m że , n r  21—22, 54; P o n tif ic ia  C om m issio  de S p ir itu a li  M ig ra to ru m  

a tq u e  I t in e ra n tiu m  C ura , le t te ra  C hiesa  e m o b ilita  u m a n a  (= C M U ) 26 V 
1978, n r  7, 9, A A S 70(1978)357— 378.
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niego. O sobow e bow iem  p rzy lgn ięc ie  do ew angeliczne j p ra w d y  w  sposób n a ­
tu r a ln y  p ro w ad z i m ig ran tó w  d o  w e w n ę trz n e j p rzem ian y , o b e jm u ją c e j ich  ży­
cie osob iste  i społeczne, ich  działalność, a  ta k ż e  całe środow isko , w  k tó ry m  
się o b ra c a ją  10.

Z n ak iem  te j p rzem ian y  i odnow y życia  je s t w sp ó ln o ta  koście lna , k tó ra  
w  w a ru n k a c h  em ig racy jn e j d ia sp o ry  m a szczególne znaczen ie  n ie  ty lk o  re l i­
g ijne , a le  i społeczne. W łaśn ie  d la tego  w ażnym  zad an iem  ew ang e lizac ji m i­
g ra n tó w  je s t b u d o w an ie  w spó lno ty , o b jaw ia jące j się  w  spo łcznym  trw a n iu  
n a  m od litw ie , w e w z a jem n e j m iłości i służbie, w e w sp ó ln e j ce le b rac ji w ia ry  
i sa k ra m e n tó w , a zw łaszcza w  sp raw o w an iu  E u c h a ry s t i iu .

D zięki S oborow i W aty k a ń sk iem u  I I  w  ew angelizac ji dow artośc iow ano  
fu n k c ję  ap osto lską , k tó ra  je s t p rob ieżem  a zarazem  dow odem  au ten ty czn e j 
ew ange lizac ji. T akże  to  zad an ie  do tyczy  w  sposób szczególny m ig ran tó w , 
k tó rz y  ja k o  „w ęd ro w n i św iadkow ie  C h ry s tu sa ” m a ją  opa trznośc iow ą okazję  
do g łoszen ia  E w angelii n ie  ty lk o  w e w łasn y ch  śro d o w isk ach  e tn icznych , a le  
i w śród  narodów , k tó re  ich p rzy ję ły  12.

Ja k o  o d ręb n e  zadan ie  ew an g e lizac ji u zn a je  się tw o rzen ie  siln y ch  w ięzów  
pom iędzy  w ia rą  a k u ltu rą , R ozdźw ięk  m iędzy  ty m i w a rto śc ia m i s tan o w i 
„ d ra m a t naszych  czasów ”, a z a razem  w ezw an ie , b y  dołożyć w szelk ich  s ta ra ń  
i zab iegów  d la  zew angelizow an ia  lu d zk ie j k u ltu ry . P on iew aż  m ig ran c i to  
ludz ie  k u ltu ro w o  często w yobcow ani, w łaśn ie  w  ich  środow iskach  ew an g e li­
zac ja  k u ltu ry  p o w in n a  być w y raźn ie  d o w arto śc io w an a  13.

c. P r z e d m i o t  e w a n g e l i z a c j i

K ościół, m a jąc  p rzed  oczym a w zór C h ry stu sa  — Z baw cy  i W ybaw iciela , 
u zn a je , że fu n d a m e n ta ln y m  założeniem  ew angelizac ji je s t g łoszenie E w angelii 
w  je j in teg ra ln o śc i, a  w ięc ta k , by  zm ierzało  ono do u św ięcen ia  i zbaw ien ia  
ludzi, a  rów nocześn ie  zaw iera ło  w  sob ie  zaczyn  odnow y całego p o rząd k u  
doczesnego. W ta k  ro zu m ian e j m is ji K ościo ła w y ró żn ia  się  dw ojak iego  ro d za ­
ju  p rzed m io t: je d e n  ściśle duchow y, d ru g i b a rd z ie j d o c z e sn y 14.

T en  p ie rw szy , k tó ry  s tan o w i dzia ła lność  ściśle re lig ijn a , K ościół u w aża  
za p ie rw szo rzęd n y  i is to tn y  e lem en t dzieła  ew angelizacy jnego . N a to m ia st jego 
p om in ięc ie  u zn a je  on za sp ro w ad zen ie  ew angelizac ji do  w y m ia ru  czysto  do­
czesnego  p rzedsięw zięc ia . W łaśn ie  z ty c h  ra c j i  w  ew an g e lizac ji m ig ra n tó w  
n a leży  u w y d a tn ić  je j w y m ia r duchow y, śc iśle  p a s to ra ln y . W  p ra k ty c e  d z ia ła l­
ność w  ty m  zak res ie  trz e b a  sk o n cen tro w ać  w okół trz e c h  k lasycznych  fu n k c ji 
k ośc ie lnych : nau czan ia , u św ięcan ia  i s łużby  p a s te r s k ie j15.

T ak  ro zu m ian e j ew angelizac ji n ie  na leży  sz tuczn ie  p rzec iw staw iać  tzw . 
„ sa k ra m e n ta liz a c ji”. W  rzeczyw istośc i bow iem  sa k ra m e n ty  s tan o w ią  is to tn ą  
bazę i w y p ełn ien ie  ew angelizacji. D zięki n im  ew ang e lizac ja  „roztacza  sw e 
p e łn e  bo g ac tw o ”, gdyż dop row adza „do n ie u s ta n n e j i w za jem n e j w y m ian y  
pom iędzy  S łow em  a  sa k ra m e n te m ”. W  szczególności do tyczy  to  E u ch ary s tii, 
k tó ra  zaw ie ra  w  sobie  całe d o b ro  duchow e K ościoła i d la tego  zaw sze p o w inna  
być u zn an a  za źródło  i szczyt całego dzieła ew angelizacy jnego  1S.

10 EN, n r  18, 19, 36; CM U, n r  12.
11 EN, n r  23.
12 D e k re t o ap o sto ls tw ie  św ieck ich  A p o sto lica m  a c tu o sita tem , n r  14; EN, 

n r  21.
13 EN, n r  20; CM U, n r  7, 10.
14 A p o sto lica m  a c tu o s ita tem , n r  5, 7; S. L o u r  d u s  a n y ,  U n ité  de la 

m iss io n  de  l’E glise dans les tâches d ’éva n g e lisa tio n  e t de p ro m o tio n  h u m a in e , 
OM 2(1972) n r  3, 69— 85.

15 EN, n r  27, 28, 32; S. B a g g i o ,  L a  pastora le  dei m ig ra n ti nel m o m en to  
p resen te  d e ll’em igrazione , T o rino  1977, 13— 16.

16 EN, n r  28, 47.
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S zerszego w y ja śn ien ia  w y m ag a  d ru g i p rzed m io t m isji ew an g elizacy jn e j, 
a  m ianow ic ie  p rom ocja  ludzka , ro zu m ian a  jak o  pe łn e  w y k o rzy stan ie  m ożli­
w ości, jak ie  o fia ru je  w spó łczesna  cyw ilizac ja  d la  z rea lizo w an ia  życia  lu d zk ie ­
go b a rd z ie j godnego, w olnego, sp raw ied liw eg o  i szczęśliw ego. Dziś n ie  u lega 
ju ż  w ątp liw o śc i, że p rom ocja  ta  je s t in teg ra ln y m , choć ty lk o  d ru g o rzęd n y m  
p rzed m io tem  e w a n g e liz a c jił7. W edług  a d h o r ta c ji  E vangelii n u n tia n d i  pom ię­
dzy g łoszen iem  o rędzia  a  p ro m o c ją  lu d zk ą  zachodzą w ew n ę trzn e  w ięzy  o n a ­
tu rz e  an tro p o lo g iczn e j, teo log icznej i ew an g e liczn e j. Z  te j ra c ji  w  ew an g e liz a ­
c ji n ie  m ożna obu  ty ch  p rzed m io tó w  rozłączać  czy p rzec iw staw iać . O w szem , 
na leży  je  re a lizo w ać  ró w nocześn ie  i w  śc is łym  zw iązk u  ze sobą, dz ięk i czem u 
dzia ła lność  K ościoła p o tw ie rd za  sw ą  au ten ty czn o ść  i w iarygodność , a także  
o b jaw ia  sw ą  p e łn ię  i sku teczność  18.

P ro m o c ja  lu d zk a  m a szczególne znaczen ie  n a  po lu  ew ang e lizac ji m ig ra n ­
tów , gdyż są  oni ludźm i w  p ew n y m  sensie  w ydziedziczonym i z w łasn e j o j­
czyzny, a rów nocześn ie  ich  sy tu a c ja  spo łeczna i k u ltu ro w a  sp y ch a  ich  w  ob­
cym  k ra ju  n a  na jn iższy  szczebel h ie ra ra c h ii spo łecznej. W łaśn ie  d la tego  now e 
d o k u m en ty  K ościoła po leca ją  u w zg lęd n iać  p ro m o cy jn y  w y m ia r ew an g e liza ­
cji, n a  k tó ry  sk ła d a ją  się  dw a u zu p e łn ia jące  się e lem en ty : w yzw olen ie  i ro z ­
w ój 19. T e n  p ie rw szy  p o stu lu je , ab y  w  ew ang e lizac ji pode jm ow ano  s ta ra n ia  
w celu  w y zw o len ia  m ig ran tó w  — jak o  jed n o s tek  i g ru p  — z w szelk ich  o g ra ­
n iczeń  m o ra ln y ch , spo łecznych , k u ltu ra ln y c h , ekonom icznych  i po litycznych . 
D rug i zaś n a k a z u je  p o p ie rać  a u te n ty c z n y  i p e łn y  rozw ój ty ch  ludz i w  tych  
sam ych  dziedz inach  życia indy w id u a ln eg o  i zb iorow ego 20.

W  p ra k ty c e  idzie  o to , ab y  g łoszenie E w angelii h a rm o n ijn ie  łączyć ze 
s ta łą  tro sk ą  o: poszan ow an ie  godności m ig ran tó w ; ochronę ich  ludzk ich  
i ch rześc ijań sk ich  p ra w ; p o p raw ę  ich w a ru n k ó w  so c ja ln y ch ; łagodzen ie  k o n ­
flik tó w  raso w y ch  lu b  n a ro d o w y ch ; ogólną i zaw odow ą fo rm a c ją  m ig ra n ­
tów ; o św ia tę  d la  ich  dzieci i m łodzieży; op iekę  n a d  osobam i w y m ag a jący m i 
szczególnej pom ocy; zachow an ie  i rozw ój k u ltu ry  o jczystej.

2. O db io rcy  ew ange lizac ji m ig ran tó w

K w estia  a d re sa tó w  m is ji ew an g e lizacy jn e j w śród  m ig ran tó w  p ozo rn ie  jes t 
oczyw ista  i p ro s ta . W rzeczyw is to śc i je s t to  złożony p ro b lem . W tra d y c y jn y m  
d u szp as te rs tw ie  em ig racy jn y m  pole  te j  m is ji zac ieśn iano  w ed ług  k ry te r ió w  
e tn iczn y ch , te ry to r ia ln y c h  i w yznan iow ych . W  św ie tle  zaś posoborow ych  
do k u m en tó w  pole te j ew ang e lizac ji p rzed s taw ia  się jako  zespół k o n cen try cz ­
n ie  ro zszerza jący ch  się s fe r  o d dz ia ływ an ia , k tó reg o  k ra ń c e  o b e jm u ją  cały  
św ia t. P a trz ą c  ja k b y  od środka , w  po lu  ty m  m ożna w yróżn ić  tr z y  w y m ia ry : 
in d y w id u a ln y , spo łeczny  i u n iw ersa ln y .

a. W y m i a r  i n d y w i d u a l n y

Z a ew ang e lizac ją  z in d y w id u a lizo w an ą  n a  em ig rac ji p rz e m a w ia ją  zarów no 
p rze s łan k i n a tu ry  teo log icznej, u w y p u k lo n e  m iędzy  in n y m i w  encyklice  
R ed em p to r  h o m in is 21, ja k  i a rg u m e n ty  zacze rp n ię te  z psychologii społecznej

17 P . C o l o m b o ,  E w a n g eliza c ja  a p rom ocja  lu d zka , C om m unio  2(1982) 
n r  6, 61—62.

18 EN, n r  31; S. C ongr. E piscopis, in s tr . De pastora li m ig ra to ru m  cura  
(= D P M С) 22 V III 1969, n r  4—5, A A S 61(1969)614—643..

18 K odeks P ra w a  K anon icznego  (1983), kan . 222 § 2; D PM C, n r  4—9; 
CM U, n r  16—18.

20 K o n s ty tu c ja  d u szp as te rsk a  o K ościele w  św iecie  w spó łczesnym  G au ­
d iu m  e t spes, n r  64; P a u l u s  VI, enc. P o p u lo ru m  progressio  26 I I I  1967, 
n r  14, 17, A A S 57(1967) 257—299; CM U, n r  18.

21 J o a n n e s  P a u l u s  II , enc. R ed em p to r  h o m in is  4 I I I  1979, n r  
13—14, A A S 71(1979)257—324.
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i p ra k ty k i p a s to ra ln e j. O kazu je  się bow iem , że rozp ro szen i w śró d  obcych, 
psychologiczn ie  i spo łeczn ie  zag u b ien i m ig ran c i odczuw ają  po trzeb ę  b lisk iego 
i osobow ego k o n ta k tu  z d u szp as te rzem  czy in n y m  aposto łem  n io sący m  im  
ew angeliczną  p raw d ę  i m iłość.

N a p y tan ie , kogo m a  ona  ob jąć, K ościół d a je  odpow iedź bardzo  szeroką. 
Za m ig ran tó w  u w aża on k lasycznego  e m ig ra n ta  —  osadn ika , uchodźcę i w y ­
g n ańca , ro b o tn ik a  zag ran icznego , d y p lo m atę  i s tu d e n ta  zagran icznego  i im  
podobnych , bez w zg lęd u  n a  p rzy czy n ę  opuszczen ia  w łasnego  k ra ju  i czas 
trw a n ia  m ig ra c j i i22.

P a s to ra ln y m  po jęc iem  m ig ra n ta  d o k u m en ty  kośc ie lne  oznacza ją  także  
po tom ków  m ig ran tó w , o ile zachow u ją  oni poczucie zw iązku  z w ła sn ą  g ru p ą  
e tn iczn ą . P o n ad to  p o leca ją  one rozciągać  d z ia ła lność  ew an g e liz acy jn ą  n a  
osoby zw iązane  ze z jaw isk iem  m ig rac ji, zw łaszcza n a  członków  ro d z in  pozo­
s taw io n y ch  w  k ra ju , a  n a w e t na  p o ten c ja ln y ch  m ig ran tó w , a  szczególnie na  
p rzy g o to w u jący ch  się do w y jazd u  za g ran icę  и .

J e s t  rzeczą  z rozum iałą , że m isję  ew an g e lizacy jn ą  na leży  sk ie row ać  
w  p ie rw szy m  rzędzie  do m ig ran tó w  k a to lick ich , a  w  szczególności do osób 
o n ie u g ru n to w a n e j w ierze , do p o zo sta jący ch  poza n aw ia sem  pełnego  życia 
ch rześc ijań sk iego , do ży jący ch  w  śro d o w isk ach  zdech ry stian izo w an y ch , a  ta k ­
że do n ie p ra k ty k u ją c y c h  i n iew ierzących .

N a d ru g im  m ie jscu  m is ją  tą  trz e b a  o b jąć  osoby in n y ch  w y zn ań  ch rześc i­
jań sk ich  o raz  in n y ch  re lig ii, o czym  jeszcze n iżej. Tę je d n a k  dzia ła lność  
na leży  p row adzić  w  d uchu  p raw d z iw ie  ek um en icznym , zgodnie z in s tru k c ja ­
m i S to licy  A posto lsk ie j i zw ykle  w  po ro zu m ien iu  z d u chow nym i ty ch  
em ig ran tó w  24.

b. W y m i a r  s p o ł e c z n y

O prócz ew ang e lizac ji z in d y w id u a lizo w an e j, u w zg lęd n ia jące j w a ru n k i ko n ­
k re tn eg o  człow ieka, p o trzeb n a  je s t ew an g elizac ja  społeczna, sk ie ro w an a  do 
zbiorow ości ludzk ich . W ynika  to  s tąd , że człow iek n ie  jes t sam o tn ą  w yspą, 
a le  ja k o  is to ta  spo łeczna ży je  w  u w a ru n k o w a n ia c h  w łasnego  środow iska , 
zw iązan y  z in n y m i licznym i s t ru k tu ra m i spo łecznym i i k u ltu rą . E w an g e liza ­
c ja  b y łab y  w ięc n iek o m p le tn a , gdyby  n ie  o be jm ow ała  ludzi w  ich  n a tu ra ln y m  
k o n tek śc ie  sp o łeczno -ku ltu row ym . T en  społeczny  w y m ia r w y n ik a  rów nież  
z n a tu ry  ew angelizac ji, k tó re j celem  je s t — ja k  w iadom o —  zb aw ien ie  ludzi 
w e w spólnocie  z in n y m i o rąz  b u d o w an ie  K ościoła.

Z ty c h  ra c j i  K ościół poleca , ab y  m isję  ew an g e lizacy jn ą  k ie ro w ać  do k o n ­
k re tn y c h  g ru p  e tn icznych , m a jący ch  w ła sn ą  k u ltu rę  czy choćby  ty lk o  su b ­
k u ltu rę . D o konu jąca  się w ów czas in k u ltu ra c ja  w ia ry  sp ra w ia  coś w ięce j n iż  
n aw ró cen ie  m ig ran tó w . P rz e p a ja  ona  E w angelią  ty ch  ludzi w  k o n tek śc ie  c a ­
łego ich  środ ow iska . W  te n  sposób ew an g e lizac ja  spo łeczna sk u teczn ie  dopeł­
n ia  ew angelizac ję  in d y w id u a ln ą  25.

R ów nież po le  ew an g elizac ji zb io row ej je s t zróżn icow ane. W zależności 
od p o d m io tu  i m etod  ew an g e lizac ji po le  to  s ta n o w ią  m ig ran c i poszczegól­
nych  g ru p  narodow ych  (np. ca ła  em ig rac ja  polska), g ru p y  e tn iczne  zam iesz­
k a łe  w  poszczególnym  k ra ju  (np. P o lon ia  fran cu sk a), m ig ran c i poszczególnych 
d iecez ji w  k ra ju  em ig rac ji bądź im ig rac ji. Jed n ak że  zasadn iczym  po lem  te j 
ew an g e lizac ji je s t społeczność lo k a ln a , p o k ry w a ją c a  się zazw yczaj z o k re ­
ś loną  p a ra f ią  e tn iczn ą  lu b  in n ą  p laców ką  d u szp as te rsk ą  d la  m ig ran tó w .

N ow oczesna p a ra f ia  jes t w sp ó ln o tą  sk u p ia ją c ą  w  sobie  szereg  m n ie jszych

22 D PM C, n r  15; CMU, n r  2.
23 D PM C, n r  23 § 1; 26, 39 § 4; CMU, n r  4, 21.
24 K an . 771 § 2; EN, n r  52—53; D PM C, n r  13, 23 § 1; CMU, n r  13, 14.
25 EN, n r  18, 57; DPM C, n r  U .
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w spó lno t, o p a rty ch  n a  zw iązkach  b a rd z ie j osobow ych, n a  podobnych  z a in te ­
re so w a n ia c h  lu b  n a  w łaśc iw e j sob ie  fo rm ie  pobożności. W łaśn ie  te  m ałe  
w spó lno ty , w śród  k tó ry ch  trz e b a  w spom nieć  zespoły  rodzin , zespoły  m łodzie­
żow e, g ru p y  k a teche tyczne , litu rg iczn e , pobożnościow e i aposto lsk ie , s tan o w ią  
szczególnie w ażne po le  ew an g elizac ji m ig ran tó w . W  n ich  bow iem  u n ik a  się 
m asow ości i anonim ow ości, a  u a k ty w n ia  się  ap osto lsk ie  pow o łan ie  i  ch a ry z ­
m a t członków  grup . Je ś li ty lk o  p o zo sta ją  one m ocno zako rzen ione  w  m ie j­
scow ym  K ościele, p rz e m ie n ia ją  się one ła tw o  z g ru p  ew an gelizow anych  w e 
w sp ó ln o ty  ew an g e lizu jące  26.

S p ecy fik a  p rob lem ów , n a  ja k ie  n a p o ty k a ją  m ig ran c i w  sw y m  życiu  spo ­
łecznym  i re lig ijn y m , w y m ag a  ró w n ież  u a k ty w n ie n ia  w ysp ec ja lizo w an y ch  
sek to ró w  ew an g e lizacy jn y ch , o b e jm u ją c y c h  ok reś lone  k a te g o r ie  w ie rn y ch  
ze w zg lędu  n a  ich  w iek , s tan , zaw ód czy ro d za j dz ia ła lności spo łecznej. Do 
u p rzy w ile jo w an y ch  sek to ró w  zalicza się dziś ew an g elizac ję : rodzin , szkoły, 
k u ltu ry , s to w arzy szeń  k a to lick ich , m łodzieży i ludz i sp ec ja ln e j t r o s k i27.

c. W y m i a r  u n i w e r s a l n y

Z dobyczą w spó łczesnej teo log ii p a s to ra ln e j je s t  idea , że n ie  ty lk o  p o je ­
dyncze osoby  i g ru p y  społeczne, a le  ca ły  —  m a ją c y  p ew n ą  odrębność  i w ła ­
sn ą  fiz jonom ię  — „św ia t m ig ra c ji” s tan o w i specyficzną  s tre fę  ew angelizac ji. 
Do p o w stan ia  te j id e i p rzyczyn iło  się z je d n e j s tro n y  now e i całościow e sp o j­
rzen ie  K ościo ła  n a  w spó łczesną  m ig rac ję , k tó ra  u k azu je  się jak o  z jaw isk o  
pow szechne, p rz e k racza jące  w sze lk ie  g ran ice  geograficzne, n a ro d o w e  i k u l­
tu r o w e 28, a  z d ru g ie j n au czan ie  o sta tn ieg o  soboru , w ed ług  k tó reg o  m is ja  
e w an g e lizacy jn a  je s t u n iw e rsa lis ty czn a  i d la tego  po w in n a  być sk ie ro w an a  n a  
cały  ś w ia t29.

W łaśn ie  d la tego  K ościół „ s ta ra  się ożyw ić E w ange lią  ca łą  rzeczyw istość  
m ig ra c ji lu d zk ich ” 80. P rzez  tę  rzeczyw istość  rozum ie  on m ig ra n tó w  w szelk ich  
g ru p  e tn icznych , spo łeczności zw iązan e  z m ig ra n ta m i w  k ra ja c h  pochodze­
n ia  i zam ieszkan ia , a  n ad to  —  k u ltu rę  zw iązan ą  z m ig rac ją , s to su n k i spo­
łeczne i m iędzynarodow e do tyczące  obcokra jow ców , in s ty tu c je  p ra w n e  z te j 
dziedz iny , w reszcie  w szelk iego  ty p u  o rg an izac je  i in s ty tu c je  o p iek u jące  się 
m ig ra n ta m i.

U n iw ersa ln e  po le  ew an g e lizac ji o b e jm u je  w szystk ich  m ig ran tó w  bez 
w zg lędu  n a  ich w y zn an ie  i re lig ię . Z jaw isk o  m ig rac ji s ta je  się w  te n  sposób 
sw o is tą  p la tfo rm ą  p rz e n ik a n ia  się ew ang e lizac ji w ew n ą trzk o śc ie ln e j z e w a n ­
ge lizac ją  eku m en iczn ą  i m isy jn ą , a  n a d to  o k az ją  do n aw iązan ia  d ialogu  
i w sp ó łp racy  m iędzy  n a ro d am i, co służy  u d o sk o n a len iu  jednośc i rodz iny  
lu d zk ie j. T ak  oto om aw ian a  ew an g e lizac ja  środow iskow a łączy  się i w nosi 
sw ój w k ład  w  dzieło ew an g e lizac ji całego św ia ta  81.

3. N osiciele ew angelizac ji m ig ran tó w

Ju ż  z tego, co do tąd  pow iedziano , w y n ik a , że w ie lk iem u  dzie łu  ew an g e ­
lizac ji n ie  p o do ła ją  oddelegow ane do tego  zad an ia  n iew ie lk ie  g ru p y  m is jo n a ­

26 EN, n r  58; G. В o n  i c e 11 i, G ru p p i e parrocchie, w : G rupp i e parroc- 
chia , quä le  rapporto?  N apo li-R om a 1981, 24—38.

27 T o w arzystw o  C h rystu sow e, D yrektorium . D u szp a sterstw a  E m ig ra cy jn e ­
go, P o zn ań  1983, n r  384—407.

28 CM U, n r  4, 5.
28 K o n s ty tu c ja  dogm atyczna o K ościele  L u m e n  g en tiu m , n r  13; D e k re t

0 dz ia ła lnośc i m isy jn e j K ościoła A d  gen tes , n r  1, 2, 5, 6.
30 CMU, n r  8.
31 J . B a k a l a r z ,  U dział m ig ra n tó w  w  d zie le  ew angelizac ji K ościoła

1 św ia ta , C o llec tanea  T heologica 48(1978) z. 4, 185— 190.
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rzy  i aposto łów . N ajnow sze  d o k u m en ty  S to licy  A posto lsk ie j w y ra ź n ie  s tw ie r­
dzają , że w  te j  dz iedz in ie  p o trzeb n e  je s t  zaan g ażo w an ie  całego K ościoła 
w  trz e c h  jego w y m ia rach : u n iw ersa ln y m , k ra jo w y m  i d iecezja lnym .

a. P o s ł a n n i c t w o  c a ł e g o  L u d u  B o ż e g o

O głoszona w  1969 r . in s tru k c ja  De pasto ra li m ig ra to ru m  cura  p rzyn io sła  
po ra z  p ie rw szy  doniosłą  d ek la rac ję , że ca ły  L ud  Boży je s t odpow iedzia lny  
za ew angelizac ję  m ig ran tó w . C ały  w ięc  K ościół m a  ew angelizow ać m ig ra n ­
tów . M isja  w  te j dz iedz in ie  je s t jego  p re ro g a ty w ą , jego  p raw em  i obow iąz­
k iem  82.

Z te j fu n d a m e n ta ln e j zasad y  w y n ik a  n a s tęp n a , a  m ianow icie , że  w e 
w sp ó ln e j m is ji K ościoła a k ty w n ie  p a r ty c y p u ją  w szyscy  w ie rn i ja k o  jed n o ­
s tk i i w spó lno ty . D la tego  n a  każd y m  ch rze śc ijan in ie  i n a  k ażd e j w spólnocie  
ch rze śc ijań sk ie j ciąży cząstk a  odpow iedzia lności za w yp e łn ien ie  te j  m isji, 
zaw sze oczyw iście zgodnie z w łasn y m  pow o łan iem  i ch a ry zm atem .

W  p łaszczyźnie  u n iw e rsa ln e j na jw y ższa  odpow iedzia lność  o raz  zad an ia  
k ie ro w a n ia , k o o rd y n o w an ia  i  p o p ie ra n ia  ew an g e lizac ji m ig ra n tó w  spoczy­
w a ją  n a  pap ieżu  o raz  n a  pod leg łych  m u  o rg an ach  S to licy  A posto lsk ie j, 
a  zw łaszcza n a  K o n g reg ac ji do S p ra w  B iskupów  i P ap ie sk ie j K o m is ji do 
S p ra w  D u szp aste rs tw a  M ig ran tó w  i T u ry stó w , a  częściow o ró w n ież  n a  innych  
in s ty tu c ja c h  i k a to lick ich  o rg an izac jach  m iędzynarodow ych .

b. K o ś c i o ł y  k r a j o w e

K ościół pow szechny  w ra z  ze sw ą  m is ją  i bogac tw em  duchow ych  w a rto śc i 
w cie la  się i zako rzen ia  w  poszczególnych K ościo łach  lok a ln y ch  i p a r ty k u la r ­
nych . S pecyficzną  s t ru k tu rę  p a s to ra ln ą  s tan o w ią  tu  K ościo ły  k ra jo w e , k tó re  
— złączone ściśle z k o n k re tn y m i n a ro d am i, z ich  k u ltu rą  i m en ta ln o śc ią  — 
m ogą im  sk u teczn ie  głosić o rędzie  ew angeliczne .

W łaśn ie  K ościoły  k ra jo w e  są  szczególnie pow ołane  do ew angelizow an ia  
m ig ran tó w , zw iązanych  z n im i bądź  to  pochodzen iem , bądź  też  zam ieszka­
niem . I ta k  w  po słan n ic tw ie  K ościo ła  w  k ra ju  em ig rac ji m ieszczą się  cz te ry  
zasadn icze  zad an ia  p o lega jące  n a : w szech stro n n y m  p rzy g o to w an iu  e m ig ra n ­
tó w  do życia w  in n y ch  k ra ja c h ; s ta ra n ia c h , b y  em ig ran to m  to w arzyszy ły  
w y k w alifik o w an e  k a d ry  aposto lsk ie ; u trz y m a n iu  k o n ta k tu  z em ig ran tam i, 
a  zw łaszcza z ich  duszp as te rzam i; zao p iek o w an iu  się  p o w raca jący m i do k ra ju  
r e e m ig ra n ta m i33.

R ozliczne obow iązki K ościoła k ra ju  o sied len ia  m ożna s tre śc ić  w  n a s tę ­
p u jący c h  zad an iach : życzliw ie p rz y ją ć  im ig ran tó w ; oddać do ich  dyspozycji 
odpow iedn i p e rso n e l aposto lsk i; udz ie lić  p o p arc ia  i pom ocy duszp as te rzo m  
etn iczn y m ; um ożliw ić  p rzybyszom  u czestn ic tw o  w e w szystk ich  s tru k tu ra c h  
i in s ty tu c ja c h  k o śc ie ln y c h 34.

O ba K ościoły  lo k a ln e  m ogą sk u teczn ie  w y pe łn ić  sw e zad an ia  jed y n ie  
w  b ra te rsk ie j łączności i w  śc isłe j w sp ó łp racy  ze sobą. D o p e łn ia ją  one 
w ów czas sw e fu n k c je , a  sp raw o w an a  p rzez  n ie  dz ia ła lność  d w u stro n n ie  u b o ­
gaca m ig ran tó w  i u ła tw ia  im  w spółżycie z różnym i spo łecznościam i w  k l i ­
m acie  ch rześc ijań sk ie j jedności w  w ielości.

N a p łaszczyźnie k ra jo w e j szczególna tro sk a  o m ig ran tó w  na leży  g łów nie

32 DPM C, n r  14; CMU, n r  29.
53 D PM C , n r  22—24; CMU, n r  19; I  C ongresso M ondia le  P astora le  E m i- 

grazione (1979), I I  n r  1, OM 9(1979) n r  3, 148— 168.
34 DPM C, n r  22—24; CMU, n r  19 b .; I  C ongresso M ondiale..., I I  n r  2.
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do poszczególnych k o n fe ren c ji b isk u p ich  o raz  ich  o rganów  w ykonaw czych , 
k tó ry m i są : K o m isja  E p isk o p a tu  do S p ra w  M ig ran tó w , d y re k to r  k ra jo w y  
o raz  d e leg a t d la  m is jo n a rzy  m ig ran tó w .

c. K o ś c i o ł y  d i e c e z j a l n e

D zieło ew ang e lizac ji m ig ra n tó w  u c ie le śn ia  się g łów nie w  poszczególnych 
d iecez jach , za rów no  w  k ra ja c h  em ig racy jn y ch , ja k  i im ig racy jn y ch . W  n ich  
p rz e d e  w szy stk im  są re a lizo w an e  n a  co dzień  w sp o m n ian e  z ad an ia  K ościołów  
k ra jo w y ch , a  co na jw ażn ie jsze , poszerza  się ta m  zdecydow an ie  zak res  a k ty w ­
n y ch  ew an g e liza to ró w  środow isk  m ig ran tó w .

W  ra m a c h  każdego  K ościoła p a rty k u la rn e g o  w e  w spó lnym  dziele  ew an ­
ge lizacy jn y m  po w in n y  p a rty cy p o w ać  osoby, w sp ó ln o ty  i in s ty tu c je  kościelne. 
G dy idzie  o osoby, p raw o  kośc ie lne  o k re ś la  p e łn ą  gam ę k a teg o rii w ie rn y ch , 
k tó re  m a ją  p raw o  i obow iązek —  zaw sze zgodnie  z w łasn y m  pow ołan iem , 
u rzęd em  i ch a ry zm a tem  — angażow ać się w  ew angelizac ję  m ig ran tó w .

W śród m in is tró w  u rzędow ych  ew an g elizac ji p raw o  w ym ien ia  b iskupów  
d iecez ja ln y ch  w  k ra ja c h  em ig rac ji, im ig rac ji, m ie jscow ych  proboszczów  
w  tychże  k ra ja c h , m is jo n a rzy  m ig ran tó w , in n y ch  k a p ła n ó w  i s ta ły ch  d iak o ­
nów . D o k u m en ty  koście lne  o k re ś la ją  p rz y  ty m  dość szczegółow o zadan ia  
i obow iązk i ty ch  osób №.

P o n iew aż  u czestn ic tw o  w  dziele  ew ang e lizac ji o p ie ra  się n a  godności 
i odpow iedzia lności w szy stk ich  ochrzczonych , posoborow e p raw o d aw s tw o  w y ­
raźn ie  s tw ie rd za , że w ażne i sob ie  w łaśc iw e  pow ołan ie  ew ange lizacy jne  
w śró d  m ig ra n tó w  p o siad a ją  zak o n n icy  i  św ieccy. R ów nież w  odn ies ien iu  
do ty c h  k a te g o r ii w ie rn y ch  d o k u m en ty  w sk a z u ją  n a  szerok ie  po le  dzia ła lności 
ew a n g e liz a c y jn e j3e.

W  ew an g e lizac ji m ig ran tó w  p o w in n y  uczestn iczyć  tak że  — a  n aw e t 
p rzed  w szy stk im  —  całe w sp ó ln o ty  kośc ie lne , w śród  k tó ry ch  szczególną 
ro lę  sp e łn ia ją  p a ra f ie : n a jp ie rw  p a ra f ia  o jczysta  w  k ra ju  em ig rac ji, n a s tę p ­
n ie  p a ra f ia  m ie jscow a im ig rac ji, a  p rzed e  w szy stk im  p a ra f ia  e tn iczn a , k tó ra  
je s t d la  m ig ran tó w  ja k b y  cząs tk ą  ich  w ła sn e j o jczyzny  i p la tfo rm ą  życia 
re lig ijn eg o  i społecznego  w  now ym  otoczeniu .

S pecyficzne  pow o łan ie  do ew an g e lizac ji w sp ó ln o to w ej p o s iad a ją  rów n ież  
ró żn o ro d n e  g ru p y  p a ra f ia ln e  (tzw . m a łe  w spó lno ty ), sto w arzy szen ia  k a to lic ­
k ie , ru c h y  aposto lsk ie , in s ty tu ty  zakonne , in s ty tu ty  św ieck ie  o raz  poszcze­
gó lne  rodziny .

Z asad ę  p a rty c y p a c ji w  om aw ian e j dz iedz in ie  K ościół rozszerzy ł też  n a  
in s ty tu c je  koście lne . P ra w n y m i je j fo rm a m i są : k o m is je  d iecez ja lne  d la  sp ra w  
d u sz p a s te rs tw a  m ig ran tó w , ra d a  k a p ła ń sk a , d iecez ja ln a  i p a ra f ia ln a  ra d a  
d u sz p a s te rsk a  o raz  różne  u rz ę d y  koście lne , ja k  np . w ik a riu sz  b isk u p i d la  
m ig ran tó w , m is jo n a rz  d la  m ig ran tó w , o p iek u n  społeczny.

K ościół dąży, ja k  w idać , do u w ie lo k ro tn ie n ia  ew an g eliza to ró w  św ia ta  
m ig ra c ji p rzed e  w szy stk im  przez  odpow iedn ie  u k ie ru n k o w a n ie  i u m isy jn ien ie  
ogółu w ie rn y ch  i zw ycza jnych  s t r u k tu r  kościelnych . N iezależn ie  od tego 
p rz y w ią z u je  on  dużą  w ag ę  do  tzw . sp ec ja lis tó w , k tó rz y  z r a c j i  sw ego  p o ­
w o łan ia , c h a ry z m a tu  i u rzęd u , bezpośredn io  i w y łączn ie  pośw ięca ją  się na  
służbę  m ig ra n to m 87. Z a licza ją  się do n ich : m is jo n a rze  m ig ran tó w , delegaci 
d la  tychże  m isjo n a rzy , s ta li d iak o n i i s io s try  zak o n n e  p o d e jm u jący  w yspe­
c ja lizo w an e  fu n k c je  ap o sto lsk ie  w śró d  m ig ran tó w , św ieccy  ap osto łow ie  pe ł­
n ią c y  fu n k c ję  ka tech is tó w , a n im a to ró w  litu rg iczn y ch , n auczyc ie li i o p iek u ­
nów  społecznych  itp .

85 D PM C , n r  25—43; CMU, n r  33—35, 38.
36 D PM C , n r  52—61; CMU, n r  30, 37; A. L  o r  i g i d  a, N écessita  d i u n  

m o v im e n to  d’aposto la to  laico specia lizza to  p e r  g li em ig ra n ti, R om a 1972.
37 CM U, n r  70; I  C ongresso M ondiale.,., I  n r  3.
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W śród  ew an g e liza to ró w  n ie  m oże oczyw iście z a b ra k n ą ć  sam ych  m ig ra n ­
tów . Z godnie z zasadą , że „k to  p rz y ją ł E w angelię , z ko le i ew an g e lizu je  in ­
n y ch ” 38, m ig ran c i k a to lic cy  są  zw yk le  n a jlep szy m i i ba rd zo  n a tu ra ln y m i 
e w an g e liz a to ram i sw y ch  b lisk ich , ro d z in  i w łasnego  śro d o w isk a  etn icznego . 
Ich  zaś w spó lno ty , je ś li są one ty lk o  o tw a rte  i d ynam iczne , w noszą  trw a łe  
w a rto śc i re lig ijn e  i k u ltu ro w e  do m ie jscow ych  społeczności, a  ta k ż e  p rzyczy ­
n ia ją  się do ro zw o ju  ew an g e lizac ji ek u m en iczn e j i m isy jne j.

W łaśn ie  d la tego  ew angelizac ję  na leży  p row adzić  n ie  ty le  „d la” m ig ra n ­
tów , ile ra cze j „z” m ig ra n ta m i i „pop rzez” m ig ra n tó w 39. Z ad an iem  d u sz ­
p a s te rz y  w  ty m  w zględzie  je s t u ła tw ić  m ig ran to m  czynne zaangażow an ie  
w  ew ang e lizac ji sw ych  środow isk , m iędzy  in n y m i poprzez  dopuszczenie  w ie r­
n y ch  do u d z ia łu  w  licznych  fu n k c jach  d u szp as te rsk ich , przez rozw ój m ałych  
w spó lno t ap o sto lsk ich  oraz w łączen ie  św ieck ich  do  ru ch ó w  i s tow arzyszeń  
kościelnych .

4. Sposób ew angelizow an ia

W  k w es tii pop raw nośc i i tra fn o śc i dz ia łan ia  ew angelizacy jnego  należy  
odw ołać się n ie  ty lk o  do obow iązu jących  w  K ościele ogólnych zasad  w y k o ­
n y w an ia  m is ji zbaw czej w  św iecie , a le  i do p o stu la tó w , w y n ik a jąc y ch  z w a ­
ru n k ó w  życia  m ig racy jnego . P oniższe u w ag i n a  te n  te m a t do tyczą jed y n ie  
m etod  i środków  ew angelizacji.

a. M e t o d y  e w a n g e l i z a c j i

I s to tn ą  m e to d ą  k a ż d e j ew an g e lizac ji je s t tzw . „ in k u ltu ra c ja  w ia ry ” , p o le ­
g a jąc a  n a  zak o rzen ien iu  u n iw e rsa ln y ch  tre śc i ew angelicznych  w  k u ltu ra c h  
poszczególnych n a ro d ó w  i g ru p  ludzk ich . D zięk i n ie j d o k o n u je  się sw oiste  
n aw ró cen ie  całego sy s tem u  znaków  i ja k b y  d o tkn ięc ie  sam ego n e rw u  sym bo­
licznego m yślen ia  d an e j społeczności

To w łaśn ie  z tego  w zględu  K ościół o rg an izu je  sp ec ja ln e  d u szp as te rs tw o  
m ig racy jn e , k tó re  ze sw ej n a tu ry  m a c h a ra k te r  e tn iczny . P rze to  ró w n ież  
ew an g e lizac ja  p o w inna  być d osto sow ana  do k u ltu ry  i m en ta ln o śc i poszcze­
gólnej g ru p y  m ig ran tó w . D zięki te m u  sp e łn ia  ona ow ocnie sw oje  fu n k c je  r e ­
lig ijne , a  rów nocześn ie  odpow iada p sych icznym  po trzeb o m  m ig ran tó w  
i u ła tw ia  im  p rzy sto so w an ie  się  do now ego środow iska.

E w an g e liz ac ja  m ig ran tó w  d o k o n u je  s ię  je d n a k  n a  po g ran iczu  dw óch  k u l­
tu r : o jczy s te j i m ie jscow ej, a  p rze to  m usi ona k o rzy s tać  z w a rto śc i obu  ty c h  
k u ltu r , co w ym aga  zasto sow an ia  w  n ie j m eto d y  w szech stro n n e j a d a p ta c ji. T a 
m etoda  w ym aga  ha rm o n ijn eg o  łączen ia  w  dz ia ła lności ew an g e lizacy jn e j róż­
n ych  e lem en tó w  k u ltu ro w y ch , u w zg lęd n ia jąc  p rzy  ty m  ta k ie  okoliczności, jak  
d ługo trw ało ść  m ig rac ji, ro d za j m ig rac ji, s to p ień  in te g ra c ji m ig ran tó w , w ie l­
kość i rozm ieszczen ie  g ru p  m ig ran tó w . N ad to  ew an g elizac ja  po w in n a  być 
d o sto so w ana  do czasu  (faza m ig rac ji) i m ie jsca  m ig ra c ji (k ra j em ig rac ji, k ra j 
im ig rac ji), do k o n k re tn y c h  odb io rców  (środow isk , k a teg o rii w ie rn y ch , osób) 
o raz  nosic ie li ew angelizacji.

T ak  w ięc  dzia ła lność  ew an g e lizacy jn a  w śród  m ig ra n tó w  p o w in n a  odzna­
czać się p lu ra lizm em  sposobów  i sy s tem ów  dz ia łan ia . M ów i się tu  w ręcz  
o ty s ięczn y ch  m etodach , a rów nocześn ie  p o d k reś la  się, że je s t  tu  p o trzeb n y  
d u ch  in ic ja ty w y , w y ra ż a ją c y  się  c iąg łym  d o skona len iem  m eto d  i p o szu k iw a­
n iem  now ych  ro zw iązań  41.

88 EN, n r  24.
39 S. B a g g i o ,  dz. cy t., 39.
40 EN, n r  20.
41 EN, n r  29; D PM C, n r  12; D yrek to r iu m ..., n r  190— 193.
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b.  Ś r o d k i  e w a n g e l i z a c j i

W  szerok ie j gam ie  środków  ew an g e lizo w an ia  m ig ran tó w  d o k u m en ty  
k o śc ie ln e  n a  p ie rw szym  m ie jscu  w sk a z u ją  „św iadec tw o  życia p raw d z iw ie  
i  ściśle  ch rześc ijań sk ieg o ”, u z a sa d n ia ją c  to  tym , że „człow iek naszych  czasów  
ch ę tn ie j słu ch a  św iad k ó w  an iże li n au czy c ie li” 42. W  w y p ad k u  ew angelizac ji 
czy  racze j p reew an g e liz ac ji n iew ie rzący ch  św iadec tw o  je s t w ręcz  kon ieczno ­
ścią, gdyż ono zw ykle  „o tw ie ra  d rogę do g łoszen ia  w a rto śc i ch rześc i­
ja ń sk ic h ” 4S.

Do k lasycznych  śro d k ó w  ew an g e lizac ji m ig ra n tó w  n a leż y  oczyw iście 
o tw a rte  g łoszen ie  S łow a Bożego w  fo rm ie  hom ilii, k azań , re k o le k c ji czy m isji. 
N ie jak o  za p o d w alin ę  te j ew an g e lizac ji K ościół u w aża  ka techezę , p ro w ad zo ­
n ą  sy s tem a ty czn ie  i o k az jo n a ln ie  d la  ró żn y ch  k a te g o r ii w ie rn y ch , zarów no  
w  ro d z in ie , jak  i w  szkole o raz  kościele. W  środow iskach  m ig ran tó w  w ażne 
znaczen ie  ew an g e lizacy jn e  p o siad a ją  ró w n ież  śro d k i społecznego p rz e k a z u 44.

P o d s taw ą  o m aw iane j ew ang e lizac ji je s t ró w n ież  ca ła  litu rg ia . W ym ogiem  
m is ji ew an g e lizacy jn e j je s t jed n ak , ab y  c e le b rac ję  sa k ra m e n tó w  i sa k ra m e n - 
ta lió w  łączyć zaw sze z g łoszen iem  S łow a, k tó re  budzi p rz y  ty m  w ia rę  i p ro ­
w ad z i do osobistej, w ew n ę trzn e j w sp ó ln o ty  z C h ry s tu se m 45.

Spośród  w ie lu  in n y ch  śro d k ó w  ew an g e lizac ji m ig ran tó w  n a leży  w sp o m ­
n ieć  m o d litw ę  p ry w a tn ą , re lig ijn o ść  ludow ą, dialog, w ychow an ie  ch rześc i­
jań sk ie , dz ie ła  spo łeczne i c h a ry ta ty w n e . Ś ro d k iem  szerzen ia  id e i ew an g e li­
zac ji m ig ra n tó w  i u a k ty w n ia n ia  w  ty m  k ie ru n k u  w spó lno t koście lnych  jes t 
obchodzony  w  różnych  k ra ja c h  D zień  M ig ran ta .

ks. J ó ze f B a ka la rz  T C hr., L u b lin

II. P O L S K I NAROD OW Y  K O SC IO Ł  K A T O L IC K I W  A M ERYCE 
A W A R T O ŚC I E TN IC ZN E

In te re su ją c y  fen o m en  w y o d ręb n ien ia  się d enom inac ji, k tó ra  osta teczn ie  
u k o n s ty tu o w a ła  się pod  n azw ą  P o lsk i N arodow y  K ościół K a to lick i — d en o ­
m in ac ji, k tó ra  jak o  jed y n a  trw a le  o d e rw a ła  się od K ościoła rzy m sk o k a to lic ­
k iego  n a  te re n ie  A m ery k i — n ie  cieszy ł się d o sta tecznym  za in te reso w an iem  
badaczy , szczególnie rzy m sk o k a to lick ich . N iew ą tp liw ie  n a  ta k i  s ta n  rzeczy  
w p ły w  m ia ła  d raż liw ość  zagadn ien ia . E cha k o n flik tu , w rogości i u p rzed zeń  
zw aśn ionych  s tro n  p o b rzm iew a ją  do dziś. W yjąw szy  w ew n ą trzk o n fe sy jn e  
o p raco w an ia  h is to r ii P N K K  1 m am y  za ledw ie  jedno  pow ażne s tu d iu m  m ono­
g ra fic zn e  o c h a ra k te rz e  soc jo lo g iczn y m 2. D otyczy ono społecznych  u w a ru n k o ­

42 EN, n r  41; k a n . 787 § 1.
43 P o n tif ic ia  C om m issio de S p ir itu a li M ig ra to ru m  a tq u e  I t in e ra n tiu m  C u ­

ra , in s tr . P astora le  des m ig ra n ts  26 V 1978, I I I  n r  9, OM 8(1978) n r  1, 95— 115.
44 D yrek to r iu m ..., n r  204—272.
45 w. S w i e r z a w s k i ,  L itu rg ia  g łoszen ia  E w angelii, w : E w angelizacja , 

W roc ław  1980, 281—299.
ł T. A n d r e w s ,  T h e  P o lish  N a tio n a l C a tho lic  C hurch  in  A m er ica  and  

P oland, L ondon  1953; В. B ą k ,  A  S h o r t H is to ry  o f th e  L ife  and  S tru g g les  o f  
B ishop  F rancis H odur, S c ra n to n  1954; P . F o x ,  T h e  P olish  N a tiona l C atho lic  
C hurch , S c ran to n  1957; S. W ł o d a r s k i ,  T he O rig in  and  G ro w th  o f th e  
P olish  N a tiona l C atho lic  C hurch , S c ra n to n  1974; W. W y s o c z a ń s k i ,  P ol­
s k i n u r t s ta ro ka to lic y zm u , W arszaw a  1977.

2 H. K u b i a k ,  P olsk i N a ro d o w y  K ośció ł K a to lic k i w  S ta n a ch  Z je d n o ­
czo n ych  A m e r y k i w  la tach  1897— 1965. Jego  społeczne  u w a ru n k o w a n ia  i  spo­
łeczne  fu n k c je ,  W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  1970. W ydan ie  d ru g ie  w  języku  
an g ie lsk im  (W arszaw a-K rak ó w  1982) zostało  uzu p e łn io n e  o rozdz ia ł X I: 
P olish  N a tiona l C a tholic  C hurch  in  th e  U n ited  S ta te s  in  th e  1970’s.
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w a ń  p o w stan ia  i społecznych  fu n k c ji PN K K . Ideo log ia  i d o k try n a  te j deno­
m in ac ji, p o w sta łe j n a  t le  k o n flik tó w  e tn iczn y ch , w ciąż  jeszcze czeka n a  
w y cze rp u jące  op racow an ie , w o lne  od jed n o s tro n n e j apolog ii czy po lem ik i. 
W  szczególności p ro b lem  tożsam ośc i e tn iczn e j —  sposób, w  ja k i fo rm u ło w a li 
go ideo logow ie ru ch u , o raz  ś ro d k i ro zb u d zan ia  i u trz y m a n ia  poczucia  po lsko ­
ści s to sow ane  przez  P N K K  i zw iązane  z n im  in s ty tu c je  —  n ie  zosta ł d o sta ­
teczn ie  p rzeb ad an y . Z ostan ie  tu  p rzed s taw io n y  k ró tk i p rzeg ląd  zag ad n ień  
zw iązanych  z ty m  podstaw ow ym  d la  ro zu m ien ia  fen o m en u  PN K K  p rob lem em . 
O pracow an ie  o p ie ra  się o ana lizę  n a s tęp u jący ch  te k s tó w  źród łow ych : 1) w y­
b ra n y c h  p ism  o rg an iza to ra  i p rzyw ódcy  PN K K , ks. F ran c iszk a  H o d u ra 3, 2) 
k siąg  ju b ileu szow ych  25-lecia i 33-lecia P N K K 4 i 3) czasopism : „ S tra ż ” 5 
i „R ola B oża” ·.

1. Św iadom ość narodowa czy tożsam ość etniczna?

Z arów no  po jęcie  narodow ości, jak  i e tn iczności ro zu m ian e  je s t n a  w ie le  
sposobów  w  li te ra tu rz e  p rzed m io tu  i w y o d ręb n ien ie  u n iw e rsa ln y ch  ich  cech 
n ap o ty k a  n a  tr u d n o ś c i7. K ażde z ty c h  po jęć  je s t w ieloznaczne, w  sto su n k u  
zaś do sieb ie  są one b lisk o z n a c z n e 8. M ów iąc o narodow ości m a się n a  ogół 
n a  m yśli społecznie so lid a rn ą  zbiorow ość z jednoczoną przez  w spó lną  k u ltu rę  
rząd zącą  się zasad ą  najw yższego  s to p n ia  lo ja lnośc i w obec g ru p y  p o jm o w a­
n e j jak o  całość 9. G ru p a  e tn iczn a  zaś to  g ru p a  o w sp ó ln e j k u ltu ra ln e j  tra d y c ji 
i poczuciu  tożsam ości, k tó ra  is tn ie je  jak o  p o d g ru p a  w  szerszym  spo łeczeń­
stw ie  10. S ą  to  w szakże  p o jęc ia  różne  i sposób, w  ja k i o k re ś la ją  sw ą g ru p ę  
je j członkow ie — jak o  n a ró d  czy jak o  g ru p a  e tn iczn a  — m a tu ta j  znaczenie.

P ro b le m  te n  zo s ta ł tu  po ruszony , po n iew aż  trz e b a  ro zg ran iczy ć  w  ideo lo ­
g ii i d z ia ła lności P N K K  w  in te re su ją c y m  nas o k res ie  (1897— 1953) dw a różne 
e tap y . W  p ie rw szy m  okresie , do 1918 ro k u , n a w iązu jąc  do tr a d y c ji W ie lk ie j 
E m ig rac ji, cele fo rm u łow ano , m yśląc  k a teg o r iam i n a ro d u , ro zb u d zan ia  św ia ­
dom ości n a ro d o w ej P o laków  w  d iasporze.

„O jczyźnie  naszej, P o lsce — d e k la ro w a li delegaci n a  I Synod  PN K K : 
w  1904 ro k u  — ś lu b u jem y  w ie rn o ść  ta k ą , ja k ą  p rzy rzek a  k ażd e  dz iecko  m a tce  
uk o ch an e j, a od k tó re j oddziela je  los n ieu b łag an y . O ile  n a m  pozw olą siły„ 
będz iem y  p raco w ać  n ad  p rzy sp ieszen iem  z m a rtw y c h w s ta n ia  Po lsk i, a  obecnie

3 W. W a r ę g a  [F ranciszek  H odur], N o w e  Drogi, S c ran to n  1901; F. Н о -  
d u r ,  N asza  w iara , c zy li s tre szczen ie  n a u k i K ościoła  P o lsko -N arodow ego  
K a to lick iego  w  A m eryce  w ra z  z  o b ja śn ien ia m i n ie k tó ry c h  zasad C h rys tu so ­
w e j relig ii, S c ran to n  1913; P race i p ism a  k s ięd za  b isku p a  F ranc iszka  H odura ,  
t. I, S c ran to n  1939; F ran c iszek  H o d u r ,  P ism a, opracow ane i w yd a n e  w  100 
roczn icę urodzin , W arszaw a 1967, t. I—II.

4 Po drodze  życia . Ju b ileu sz  25-lecia P N K K , oprac. zbiorow e, S c ran to n  
1923; K sięga  p a m ią tko w a  „33” P o lskiego  N arodow ego  K a to lick iego  K ościoła, 
S c ra n to n  1930.

5 P ie rw szy  n u m e r u k a z a ł się 17 k w ie tn ia  1897 ro k u . N a p ie rw szym  w iecu  
p a ra f ii  n ieza leżnych  w  S cran to n , F ilad e lf ii i P ric eb u rg u  w  k w ie tn iu  1898 ro ­
k u  w y su n ię to  p o stu la t, by  „ S traż” uznać  za o fic ja ln y  o rg an  p raso w y  K ościoła. 
D e fin ity w n ą  decyzję  w  te j sp raw ie  p o d ją ł P ie rw szy  Synod  K ościoła, k tó ry  od­
by ł się w  1904 ro k u  w  S cran to n . Od 23 g ru d n ia  1923 „ S tra ż ” s ta ła  się o rg a ­
n em  P o lsko  N aro d o w ej Spójni.

6 O d ro k u  1923 o fic ja ln y  o rgan  PN K K .
7 P o r. F . Z n a n i e c k i ,  M odern  N a tio n a litie s , U rb an a , 111., 1952, X II,
3 P o r. J. J. S m  o 1 i с z, C u ltu re  and  E duca tion  in  a P lura l S oc ie ty , C an ­

b e rra  1979, 5.
9 P or. F. Z n a n i e c k i ,  dz. cyt., X;  In te rn a tio n a l E nciclopedia  o f Socia l 

Sciences, t. XI ,  7.
10 P o r. J. J. S m  о 1 i с z, dz. cyt., 19.



tu ta j ,  n a  w ychodźstw ie , życiem  sw oim  chcem y je j sp raw ić  rad o ść  i p rzyn ieść  
poc iechę” ł l .

Id en ty czn y  w ydźw ięk  p o siad a ła  tak że  rezo lu c ja  u ch w alo n a  n a  zakończen ie 
p ie rw szego  S e jm u  Po lsko  N aro d o w ej S pó jn i, k tó ry  odbył się w  S c ra n to n  
w  1909 ro k u : „N ie u zn a je m y  n a d  sobą p ra w  rząd ó w  zaborczych , a le  do n ie ­
pod leg łości po lity czn e j dążyć będziem y zaw sze i w szędzie! C hociaż p rzy g n an i 
lo sem  w  obce k ra je , d u ch  je d n a k  nasz  je s t  z M a tk ą  O jczyzną, a  serce  n asze  
p o lsk ie  zaw sze k u  N iej bić będzie  i n igdy  n ie  zapom nim y, że je s te śm y  człon­
k a m i n a ro d u  cierp iącego .

Ja k o  śro d ek  zaś do u zy sk an ia  n iepod leg łośc i naszej uw ażam y  p racę  n ad  
o d ro d zen iem  n a ro d u . W ierzym y  w  to  n a jm o cn ie j, że gdy  P o lak  o trzą śn ie  
s ię  z w iek o w ej p le śn i p o d d ań stw a  rozum u , su m ien ia  i w oli, to i P o lska  
ła tw ie j  s tan ie  się w o ln ą” 12.

W  d ru g im  o k res ie  —· po o d zy sk an iu  n iepod leg łośc i p rzez  P o lsk ę  w  1918 
ro k u , gdy n a  re p a tr ia c ję  zdecydow ała  się ty lk o  pew n a  część cz łonków  PN K K , 
ja k  ró w n ież  w sk u tek  n iepow odzeń  w  p rzeszczep ian iu  ide i P N K K  do k ra ju  
o jczystego  o raz  w sk u tek  p o stęp u jące j a sy m ilac ji m as e m ig ran tó w  po lsk ich  — 
n a s tę p u je  a p ro b a ta  k r a ju  o sied len ia . C elem  s ta je  się  k u lty w o w an ie  w ła sn e j 
tożsam ości e tn iczn e j Po laków .

„P olsko  N arodow y  K ościół, a  z n im  i Po lsko  N arodow a S p ó jn ia  uczą 
P o lak ó w  am ery k an izac ji, a le  te j  sz lach e tn e j, w  p raw d z iw y m  słow a tego  z n a ­
czen iu . T u  w ychow aw cy  n a ro d u  po lsk iego  s ta ra ją  się w ydobyw ać n a  jaw  co 
n a jsz lach e tn ie jsze  ob jaw y  du ch a  i ro zw in ąć  gen iusz  lu d u  po lsk iego  w  oczach 
A m ery k an ó w , aby  się n au czy li n arodow ość  po lską  szanow ać, a b y  P o lak  zam e­
ry k a n iz o w a n y  d la  P o lsk i n ie  zg inął, a  p rzyn ió sł ja k  n a jw ięk szą  ko rzyść  
A m ery ce” 13.

W ięcej u w ag i będzie  tu  pośw ięcone faz ie  p ie rw sze j, w  k tó re j w y k ry s ta li­
zow ała  się sp ecy fik a  założeń ideo log icznych  i fo rm  d z ia łan ia  PN K K . Z osta ły  
one bow iem  u trz y m a n e  ró w n ież  po w sp o m n ian y m  p rze fo rm u ło w an iu  ide i 
nacze lne j, o b e jm u jąc  trz y  is to tn e  czy n n ik i od rębności k u ltu ro w e j: język  
o jczysty , re lig ię  ze sw y m  n aro d o w y m  k o lo ry tem  o raz  tra d y c ję  — pozy ty w n ie  
w arto śc io w an e , w y b ran e  e lem en ty  dziedz ic tw a przeszłości.
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2. Etnizacja relig ii i uśw ięcen ie etniczności

F en o m en  P N K K  je s t n iezw y k le  w y raz is ty m  p rzy k ład em  ogóln iejszego  
p ro cesu  etn icznego, k tó ry  J . F i s h m a n  zao p a trzy ł n adzw ycza j t r a fn ą  fo r­
m u łą : „uśw ięcen ie  e tn iczności i e tn iz a c ja  re lig ii” 14. H is to ria  K ościoła N aro d o ­
w ego d o k u m en tu je  n a m  w y stęp o w an ie  obu ty ch  z jaw isk .

T ru d n o śc i s ta w ia n e  przez  rzy m sk o k a to lick ą  h ie ra rc h ię  a m e ry k a ń sk ą , 
b ro n ią c ą  się  p rzed  zró żn ico w an iem  e tn iczn y m  posług i K ościo ła , ro d z iły  b u n ty , 
k tó re  s ta ły  u  podłoża p o w stan ia  z jaw isk a  ta k  zw anych  p a ra f ii  n ieza leżnych . 
Z jaw isk o  to  o b se rw u jem y  k o le jn o  u w szy stk ich  g ru p  narodow ościow ych  n a ­
p ły w a jąc y ch  do S tan ó w  Z jednoczonych  z k ra jó w  k a to lick ich . I  ta k  w  p ie rw ­
sze j po łow ie X IX  w., gdy  e m ig rac ja  ir la n d z k a  s taw a ła  się co raz  liczn ie jsza , 
m nożą  się  k o n flik ty  z b isk u p am i, k tó rz y  b y li w ów czas na jczęśc ie j pochodze-

11 „ S tra ż ” z 17 k w ie tn ia  1904, n r  37.
12 K sięga  P a m ią tko w a  „33”, 492.
13 Co to  je s t P o lsko  N arodow a Sp ó jn ia , w : S p ó jn ia ck i K a len d a rz  N aro­

d o w y ,  S c ra n to n  1926, 38.
14 P o r. J . A. F i s h m a n ,  T h e  H istorica l and  Social C o n te x t o j an  In ­

q u iry  in to  L anguage M ain tenance  E ffo r ts ,  w : Language L o y a lty  in  th e  U n ited  
S ta te s . T h e  M ain tenance  and  P erp e tu a tio n  o f n o n -E n g lish  m o th er- to n g u es  
b y  A m e r ic a n  E th n ic  and  R elig ious G roups, w yd. J . A. F i s h m a n ,  L o n d o n - 
-T he  H ag u e -P a ris  1966, 328.
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n ia  fran cu sk ieg o . Z w ycięży li w  końcu  Irlandczycy . Z adecydow ał o ty m  g łów ­
n ie  fa k t, że języ k  an g ie lsk i s ta ł się  w  A m eryce  język iem  pow szechnie  
używ anym . N ow o m ian o w an i b isk u p i pochodzen ia  ir lan d zk ieg o  szybko  zap o m ­
n ie li o tru d n o śc iac h  czy w ręcz  p rześ lad o w an iach , jak ich  doznaw ali I r la n d ­
czycy ze s tro n y  F rancuzów . W  połow ie la t p ięćd z iesią ty ch  sam i zaczęli 
p ię trzy ć  tru d n o śc i p rzed  em ig ra n ta m i n iem ieck im i, d o m ag ający m i się w ła s ­
n y ch  księży, kościo łów  i b iskupów . C hociaż głów nego p o s tu la tu  N iem ców  — 
e ry g o w an ia  osobnych  d iecezji d la  k ażd e j narodow ości — S to lica  A posto lska  
n ie  z rea lizow ała , jed n ak że  p ra k ty k ą  s ta ło  się m ian o w an ie  tak że  o rd y n a riu szy  
pochodzen ia  n iem ieckiego . K w estia  n iem ieck a  n ie  by ła  jeszcze do końca  roz­
w iązan a , a  już d a ły  znać o sobie p ro b lem y  zw iązane  z n ap ły w em  do S tan ó w  
Z jednoczonych  W łochów , P o laków , C zechów , S łow aków  oraz  p rzed s taw ic ie li 
in n y ch  narodow ości, g łów nie z E u ro p y  Ś rodkow ej. S y tu ac ja  u leg ła  sk o m p li­
kow an iu .

N a js iln ie j d u szp as te rs tw a  e tn icznego  dom agali się w ychodźcy  polscy. 
T rzeb a  p am ię tać , że w  s ta ry m  k ra ju  b y li on i p o d d aw an i bezw zg lędnej g e r­
m an izac ji lu b  ru sy fik ac ji. T ym czasem  po p rzy jeździe  do ta k  zw anego  k ra ju  
w olnego  sp o ty k a li się z p rzym usow ą a m ery k an izac ją . N ic w ięc dziw nego, że 
bard zo  szybko zaczęły po w staw ać  podobn ie  ja k  w śród  in n y ch  g ru p  n a ro d o ­
w ościow ych  po lsk ie  p a ra f ie  n ieza leżne . Jed y n ie  jed n ak  po lsk i ru c h  w y p o w ia ­
d an ia  posłu szeństw a  m ie jscow ej h ie ra rc h ii p rz y b ra ł fo rm ę zo rgan izow anych  
o środków  o b e jm u jący ch  po k ilk a n a śc ie  i w ięcej p a ra f ii  (w C hicago  pod  p rz y ­
w ództw em  ks. K o z ł o w s k i e g o ,  w  B uffa lo  pod p rzy w ó d ztw em  ks. К  a - 
m i ń s k i e g o  i w  S c ran to n  pod  p rzyw ództw em  ks. H  o d u r  a; w szyscy  oni 
w  późn ie jszym  o k res ie  p rz y ję li sa k rę  b iskup ią ). N a dłuższą m e tę  n a jb a rd z ie j 
p rężn y m  okazał się o środek  w  S c ran to n . Złożyło się n a  to  w ie le  p rzyczyn . 
N ieb ag a te ln ą  ro lę  odegra ł ja sn o  ok reś lo n y  p rzez  g łów nego o rg an iza to ra , k s ię ­
dza H odura , p ro g ram  ścisłego pow iązan ia  rodzącego  się K ościo ła z czy n n ik a ­
m i narodow ym i. T rzeb a  zaznaczyć, iż p rzed  podróżą do R zym u (1898) H odur 
n ie  w idz ia ł jeszcze ja sn o  p rzyszłości ru ch u , k tó ry m  k ie row ał. O tw arc ie  de­
k la ro w a ł d o k try n a ln ą  jedność z K ościołem  rz y m s k im 13 i m ia ł n ad z ie ję , że 
lo k a ln e  b łędy  n a tu ry  a d m in is tra c y jn e j p o p e łn ian e  przez  h ie ra rch ó w  a m e ry ­
k a ń sk ic h  z rozum ie  i n a p ra w i pap ież . G dy p rzek o n a ł się, że n a  zm iany  idące 
w  k ie ru n k u  d u szp as te rs tw a  e tn icznego  n ie  m ożna liczyć, dokonał szeregu  
posunięć, k tó re  p o d k re ś la ły  o d e rw an ie  się od w sp ó ln o ty  z K ościołem  rz y m ­
sk o k a to lick im  i p rzyczyn ia ły  się do w y k sz ta łcen ia  się w łasn e j tożsam ości 
e k lez ja ln e j. Z m iany  na jw cześn ie jsze  u w y p u k la ją  p rzed e  w szy stk im  polskość 
now ego K ościoła. N ależa ły  do n ich : w p ro w ad zen ie  do li tu rg ii m szalnej 
i in n y ch  nab o żeń stw  języ k a  po lsk iego  o raz  — obok p ie lęg n o w an ia  tr a d y c y j­
n ie  po lsk ich  fo rm  k u ltu  (P a s te rk a , G orzk ie  Ż ale  itp .) za in ic jow an ie  now ych .

a) J ę z y k  n a r o d o w y  w  l i t u r g i i

P ie rw szą  in n o w acją , k tó ra  w  sposób w idoczny  odróżn iła  p a ra f ię  św. 
S tan is ław a , b isk u p a  i m ęczenn ika , w  S cran to n , c e n tra ln ą  p a ra f ię  PN K K , od 
p a ra f ii  rzy m sk o k a to lick ich  było  w p ro w ad zen ie  do li tu rg ii języka polskiego. 
16 g ru d n ia  1900 ro k u  na  w a ln y m  zeb ran iu  p a ra f ia n , n a  k tó ry m  zap ad ła  d e ­
cyzja  o o s ta teczn y m  i p e łn y m  z e rw a n iu  z R zym em , H o d u r  głosił:

„K ażdy  n a ró d  m a sw o je  sk a rb y  od B oga sobie dane , w ięc  k u  ty m  s k a r ­
bom  p o w in ien  zw racać  i oczy sw o je  i serce. N a jed en  sp ó jrzm y  uw ażnie . 
T ak im  sk a rb em  jes t, p rócz  w ia ry  C h ry stu so w ej, język  nasz  p rześliczny . (...). 
W szystk ie  w ie lk ie  i  h is to ry czn e  n a ro d y  w p ro w ad z iły  do kośc ie ln y ch  obrzędów

15 D ek la rac je  ta k ie  zn a jd u jem y  w  a r ty k u ła c h : K ośció ł N arodow y, „ S tra ż ” 
z 15 m a ja  1897, n r  5 oraz K ościół N a ro d o w y a N ieza leżn y , „ S tra ż ” z d w rze ­
śn ia  1897, n r  21.
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sw ój w ła sn y  język , ab y  go podn ieść , w zbogacić, uczcić i uśw ięcić . (...) W ięc 
czas zw rócić  se rce  k u  te m u  sk a rb o w i bożem u i um iłow ać  go ca łą  duszą, czas 
na jw yższy , żeby  w  św ią ty n iach  p o lsk ich  ucich ły  n iezrozum ia łe  n a ro d o w i 
d źw ięk i rzy m ian , a zab rzm ia ły  w sp an ia łe  i po tężne  po lsk ie  głosy: P an  z  w a ­
m i; C hw ała  na  w yso ko śc i B ogu  i P rzez w szy s tk ie  w ie k i w ie k ó w ...” 18

T rzeb a  zw rócić uw agę, iż H o d u r a rg u m e n tu ją c  za w pro w ad zen iem  języka  
po lsk iego  k ła d ł n ac isk  p rzed e  w szy stk im  n a  au tonom iczną , sam ą  w  sobie 
w a rto ść  po lszczyzny 17. Ja k o  uboczny  p o ja w ia  się a rg u m e n t zw iększen ia  sk u ­
teczności dz ia łan ia  d u szp as te rsk ieg o  p rzez  w p ro w ad zen ie  zrozum iałego  języka 
—  a rg u m e n t S oboru  W aty k ań sk ieg o  II.

Od m o m en tu  o d p raw ien ia  p ie rw sze j M szy św . po po lsku  K ościół N aro d o ­
w y  zaczęto  uw ażać  — ja k  to  u trz y m u je  S. W ł o d a r s k i  — za h e re ty c k i18. 
J a k  duże znaczen ie  p rzy p isy w a ł H o d u r n a ro d o w em u  językow i w  litu rg ii, 
św iadczy  k o n sek w en c ja , z ja k ą  dz ia ła ł p rzez  w ie le  la t , zan im  ud a ło  m u  się 
dop row adzić  do pow szechnego  w p ro w ad zen ia  do obrzędów  koście lnych  
w  pod leg łych  sobie p a ra f ia c h  języka ojczystego. N ależy  odno tow ać fak t, że 
H o d u ro w i w  różnym  czasie pod lega ły  tak że  p a ra f ie  litew sk ie , słow ackie , 
czeskie, a  n a w e t w ęg iersk ie  i w łosk ie , k tó re  za p rzy k ład em  p a ra f ii  po lsk ich  
w p ro w ad za ły  tak że  u sieb ie  ję zy k i na ro d o w e  do obrzędów  k o śc ie ln y c h 19.

W iadom o, że p ie rw szą  M szę św . po p o lsk u  o d p raw ił k siąd z  H o dur 
24 g ru d n ia  1900 ro k u  jak o  p a s te r k ę 20. N ie w iem y  je d n a k , czy  i ja k  p ra k ty k ę  
tę  p o w ta rz a ł w  ciągu  całego ro k u , gdyż n a s tę p n ą  in fo rm ac ją  n a  te n  te m a t 
je s t  dop iero  n a p isa n y  ro k  późn ie j p rzez  H o d u ra  a r ty k u ł p t. Do P olskiego  L u ­
d u  w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h 21, w  k tó ry m  po p rzy w o łan iu  podobnych  jak  
w  po p rzed n im  ro k u  a rg u m e n tó w  p a tr io ty czn o -n a ro d o w y ch  za w p ro w ad ze ­
n iem  języka  po lsk iego  do li tu rg ii  a u to r  z ap rasza  znow u sw ych  p a ra f ia n  na  
p a s te rk ę  po po lsku . T ydzień  późn ie j z n a jd u je m y  w  „ S tra ż y ” in te re su ją c ą  in ­
fo rm ac ję , że pod p ro te k to ra te m  b isk u p a  H  o b a  n  a  (rzym skokato lick iego  
b isk u p a , o rd y n a riu sza  d iecezji sc ra n to ń sk ie j, g łów nego p rzec iw n ik a  H odura) 
p ro w ad z i się p ro p ag an d ę  za upo w szech n ian iem  języ k a  irlandzk iego . In fo rm a ­
c ji te j to w arzy szy ł k o m en ta rz : „P o lsk i język  zak azu ją  w  kościo łach  i szko­
łach  p a ra f ia ln y c h , a z a k ła d a ją  szkoły  i to w a rz y s tw a , aby  w sk rzesić  język  
a jry jsk i. P rz y p a trz  się i rozw aż b ied n y  lu d u , że czeka  nas p rzepaść  i ty lko  
jed en  je s t d la  nas r a tu n e k  — w ycofać się z w rog ich  n am  zastępów , a złączyć 
się z K ościo łem  N arodow ym  P o lsk im  d la  w sp ó ln e j ob rony  n aszy ch  in te re ­
sów ” 22. W p ie rw szy m  zaś n u m erze  N ow ego R oku  (1902) H o dur p u b lik u je  
a p e l do n ieza leżnych  po lsk ich  b isk u p ó w  K o z ł o w s k i e g o  z C hicago i К  a - 
m i ń s k i e g o  z B uffa lo , by  — jeśli dobro  P o lak ó w  leży im  rzeczyw iśc ie  na  
se rcu  — w pro w ad z ili i oni w  m ie jsce  ła c in y  język  polski. N ajw ięk szy  b łąd , 
ja k i p rz y p isu je  ty m  dw óm  p rzyw ódcom  n ieza leżnych  ośrodków  koście lnych  
i in n y m  księżom  k ie ru ją c y m  p o jed y n czy m i p a ra f ia m i n ieza leżnym i, to  b ra k  
ja sn o  określonego  p ro g ra m u  o c h a ra k te rz e  narodow ym . O stro  p ię tn u je  ich 
za rea lizo w an ie  w łasnych  am b ic ji, n ie  m a jący ch  żadnego zw iązku  z p ra w ­
dziw ą tro sk ą  o „dobro  lu d u  po lsk iego” 23.

O bow iązek  w p ro w ad zen ia  języka  po lsk iego  do li tu rg ii nałoży ł n a  w szy st­
k ich  k sięży  dop iero  Synod  S p ec ja ln y , k tó ry  odbył się w  S c ran to n  22 s ie rp n ia  
1906 r .24 In fo rm ac je  o p a ra f ia ch , k tó re  tę  in n o w ac ję  p rzy jm o w ały  (najczę­

16 W. W  a r  ę g a, dz. cyt., 34—35.
17 T am że .
43 S. W ł o d a r s k i ,  dz. cy t., 73.
19 P o r. np . Po drodze  życia..., 185.
20 P o r. T. A  n  d r  e w  s, dz. cy t., 31.
21 „ S tra ż ” z 21 g ru d n ia  1901, n r  52.
22 „ S tra ż ”, d o d a tek  n a  Boże N arodzen ie  1901
23 „ S tra ż ” z 4 s tyczn ia  1902, n r  1.
24 P o r. B. B ą k ,  dz. cyt., 40.
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ściej p rzez  g ło so w a n ie 25) b y ły  za raz  —  d la  dobrego  p rz y k ła d u  —  p o d aw an e  
w  „ S tra ż y ” 26. Z d arza ły  się je d n a k  p rz y p a d k i p a ra f i i  opo rnych , k tó re  język  
po lsk i w p ro w ad z iły  do li tu rg ii dop iero  w  k ilk a  la t  po w sp o m n ian e j u ch w a le  
sy n o d a ln e j 27.

O dw ażny , a n a w e t n a  ow e czasy  —  w ręcz  rew o lu cy jn y  a k t w p ro w ad ze ­
n ia  p rzez  H o d u ra  języ k a  naro d o w eg o  do li tu rg ii  trz e b a  ro zu m ieć  w  kon tek śc ie  
k o n flik tó w  e tn icznych  zachodzących  w  ów czesnej A m eryce. B ył on w y razem  
p rzek o n an ia  o ścisłym  pow iązan iu  ję zy k a  po lsk iego  z trw a n ie m  n a ro d u  p o l­
skiego. Tożsam ość n a ro d u  polskiego, b a rd z ie j niż tożsam ość in n y ch  n a ro d o ­
w ości, w sk u te k  specy ficznych  dośw iadczeń  h is to ry czn y ch , je s t p o w iązana  
z języ k iem  ojczystym . U św ięcen ie  języ k a  przez  w p ro w ad zen ie  go do litu rg ii 
było  n a jsk u teczn ie jszy m  sposobem  u k azan ia  go jako  ce n tra ln e j w a rto śc i n a ro ­
dow ej, było  p o d n ies ien iem  jego  godności. W  te n  sposób  zosta ła  te ż  s tw orzona  
s ta ła , bardzo  w ażn a  sfe ra  jego pub licznego  fu n k c jo n o w an ia . J a k  zostało  to 
w y k azan e  w  b ad an iach , ty lk o  p e łn ien ie  fu n k c ji k o m u n ik acy jn e j w  życiu 
pu b liczn y m  m oże n a  d łuższą m e tę  zag w aran to w ać  trw a n ie  języka .

b) S a k r a l i z a c j a  t r a d y c j i  n a r o d o w e j

H odur za in ic jo w ał um ieszczenie  w  k a le n d a rz u  litu rg iczn y m  d n i pośw ię­
conych  pam ięc i postac i: A dam a M ick iew icza  (28 X I), Ju liu sza  S łow ackiego  
(3 IV), Z y g m u n ta  K ras iń sk ieg o  (23 II) o raz  p rze jśc iow o  ró w n ież  A n d rze ja  
T ow iańsk iego  T a fo rm a  pew nego  u św ięcen ia  w ieszczów  s ta je  się z ro zu m ia­
ła , gdy  się w eźm ie  pod  u w agę  n a ro d o w ą  m isję , ja k ą  H o d u r w iąza ł z o rg an izo ­
w an y m  przez  sieb ie  K ościołem . S ak ra liz a c ja  w ieszczów  by ła  jednocześn ie  
s a k ra liz a c ją  ich  dzieł, w  ty m  ró w n ież  ideo log ii m esjandzm u narodow ego . 
Ś w ię ta  w ieszczów  d aw a ły  w  ciągu  ro k u , w yznaczone k a le n d a rz e m  li tu rg ic z ­
nym , o kaz je  do szczególnej p a tr io ty c z n e j in d o k try n a c ji w ie rn y ch .

S fo rm u ło w an ia , jak ie  sp o ty k am y  w  a rty k u le  p t. Ż ag iew  m iłośc i i o fia ­
r y  29, m ożna  z p ew n o śc ią  odn ieść  n ie  ty lk o  do M ick iew icza. N iezn an y  au to r , 
być m oże sam  H odur, pisze:

„C zym  je s t M ick iew icz, o ty m  n ie  trz e b a  m ów ić w y zn aw co m  K ościo ła  
N arodow ego. S łow am i w ielk iego  w ieszcza k siądz  na ro d o w y  poucza z k aza ln i-

25 W. K r u s z k a ,  H istoria  P o lska  w  A m eryce ,  t. II,  52.
26 N p. „ S tra ż ” z 25 czerw ca 1904, n r  26 po d a je  n o ta tk ę , że w  p a ra f ii  n a ­

ro d o w ej w  L ow ell, M ass., 168 g łosam i na  169 obecnych  p rzeg ło sow ano  w p ro ­
w ad zen ie  n ab o żeń stw a  w  języ k u  po lsk im  z ad n o tac ją : „U chw ała ta  zasługu je  
n a  u z n a n ie ”.

27 M iało  to  m iejsce  np. w  p a ra f ii  n a ro d o w ej w  P riceb u rg u , Pa., gdzie — 
ja k  p isze ks. L eon  G r o c h o w s k i  — język  po lsk i w prow adzono  do litu rg ii 
d o p ie ro  po p rzybyc iu  ks. B o ń c z a k a  (jednego  z n a ja k ty w n ie jsz y c h  w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  H odura  — uw aga  m oja , A. H.) 14 lu tego  1910 ro k u . P o r. Ks. L. 
G frochow ski], P arafia  N arodow a w  P riceburgu , Pa., w : K a len d a rz  N arodow y, 
1916, 125.

28 W ydana w  ro k u  1942 p rzez  W ydaw n ictw o  K om isji O św ia ty  Po lsko  N a­
ro d o w ej S p ó jn i b ro szu ra  p t. C zw a rta  C zy ta n k a  po d a je  in fo rm ac ję , że na  
trz e c im  S ynodz ie  N adzw ycza jnym , k tó ry  odbył się w  S c ra n to n  w  1928 ro k u , 
„p o stanow iono  w p row adzić  Ś w ię ta  k u  uczczen iu  A d am a M ickiew icza, Ju liu sza  
S łow ackiego, A n d rze ja  T ow iańsk iego , J a n a  H usa, P io tra  W aldo i H ieron im a 
S aw onaro li, a le  w p ro w ad zen ie  te j u ch w a ły  w  życie pozostaw iono  dow oln ie  
poszczególnym  p a ra f io m ” (73). W  o p u b lik o w an e j dw a la ta  po w sp o m n ia ­
nym  synodzie  K siędze  P a m ią tko w e j „33” św ię to  A n d rze ja  T ow iańsk iego  ju ż  
n ie  je s t w y m ien ian e  (609).

29 Po drodze życia..., 84—96.



су, w y ją tk i  jego  m y ś li w p la ta  w  m od litw ę , p o d a je  w  lita n ia c h  i p ie śn iach  
śp iew an y ch  u  stóp  o łta rzy  P a ń sk ic h ” M. D ziełom  M ickiew icza p rzy zn a je  się  tu  
ra n g ę  B ib lii n a ro d o w e j81.

N a to  jed n ak , by  m óc w p ro w ad z ić  tę  dość da leko  p o su n ię tą  inn o w ac ję  
litu rg iczn ą , trz e b a  było poczekać . D ecyzję o  w p ro w ad zen iu  now ych  św ią t 
p o d ją ł dop iero  trzec i Synod  N ad zw ycza jny , k tó ry  o b radow ał w  ro k u  192882.

N ależy  ta k ż e  w spom nieć  o w p ro w ad zen iu  przez  trzec i Synod  Z w ycza jny  
K ościo ła , k tó ry  odbył s ię  w  C hicago w  d n iach  1—3 g ru d n ia  1914 ro k u , św ię ta  
pośw ięconego  pam ięc i O jczyzny P o lsk i, k tó re  m iało  być obchodzone w  każdą  
d ru g ą  n ied z ie lę  m a j a 33. Z a tro sk a n ie  o O jczyznę było ta k  silne , że w  czasie 
trz ec ie j k o n fe re n c ji k a p ła n ó w  d iecezji zachodn ie j P N K K  K o m isja  Ś p iew aków  
o trzy m u je  po lecen ie  z red ag o w an ia  m o d litw  m sza lnych  za Po lskę , k tó re  to  
m o d litw y  m a ją  być odm aw ian e  ra z  w  m ie s ią c u 34.

P N K K  o k reś lił i p a tro n o w a ł obchodom  różnych  roczn ic  n aro d o w y ch : 
u ch w a len ia  K o n s ty tu c ji T rzeciego  M aja  o raz  p o w stań : kościuszkow skiego , l i ­
stopadow ego  i styczniow ego. W  K sięd ze  „33" z n a jd u je m y  szczegółow e w sk a ­
zów ki, ja k  te  obchody  od s tro n y  li tu rg ic z n e j p o w in n y  być p rzy g o to w an e  3S.

W yżej op isane  d z ia łan ia  m ożna ok reś lić  ja k o  u św ięcen ie  e tn iczności 
p rzez  w p ro w ad zen ie  w a rto śc i n a ro d o w y ch  w  k o n te k s t re lig ijn y , a  w ięc  n a  
płaszczyznę sym boli o n a jw ięk sze j sile o d dz ia ływ an ia . N ie będąc  rzeczyw iście  
sa k ra ln y m i w  teo log icznym  tego  słow a znaczen iu , p ostac ie  w ieszczów , w y d a ­
rzen ia  h is to ry czn e  i ich  b o h a te rzy  są  sy m bo lam i w spó lne j p o lsk ie j k u ltu ry , 
w sp ó ln e j p o lsk ie j tra d y c ji, p e łn iący m i fu n k c je  podobne do fu n k c ji sym boli 
sak ra ln y ch . A p e lu ją  do n a jw y ższy ch  uczuć. N a jsk u teczn ie j w y tw a rz a ją  po­
czucie so lidarności, jedności id e i i p ra g n ie ń  i w  te n  sposób o d g ry w ają  k lu ­
czow ą ro lę  w  p roces ie  id e n ty fik a c ji z g ru p ą .

P o d su m o w u jąc  trz e b a  stw ierd z ić , iż H o d u r o k re ś la ją c  tożsam ość e k le z ja l­
n ą  ro d ząceg o  się Po lsk iego  N arodow ego  K ościo ła  K ato lick iego  n ie  og ran icza ł 
się jed y n ie  do w y ak cen to w an ia  —  ta k  ch a rak te ry s ty czn eg o  d la  ka to licy zm u  
po lsk iego  —  ścisłego zw iązk u  e lem en tó w  re lig ijn y c h  z p a tr io ty czn y m i. W y ­
trw a ło ść , z ja k ą  rea lizo w ał, szczególnie w  d u szp as te rs tw ie , w szy stk ie  p rz e d ­
sięw zięc ia  m a jące  n a  celu  ro zb u d zan ie  i p o d trzy m y w an ie  poczucia  p rz y n a ­
leżności do p o lsk ie j g ru p y  e tn iczn e j, u p o w ażn ia  do s tw ie rd zen ia , że  w ychodząc 
z tego  h is to ry czn ie  u k sz ta łto w an eg o  zw iązku , w  w iększym  s to p n iu  w y k o rzy ­
s ty w a ł w y m ia r  re lig ijn y , by  służyć po lskości an iże li n a  o d w ró t. P rzyczyn iło  
się to do w iększego  w p ły w u  p a ra f i i  P N K K  na opóźnien ie  p ro cesu  a sy m ilac ji 
sw ych  członków  w  p o ró w n a n iu  z  p o d o b n ą  dz ia ła ln o śc ią  p o lo n ijn y ch  p a ra f ii  
rzy m sk o k a to lick ich . C iekaw e by łoby  bliższe o k re ś len ie  te j  różn icy , w y m a g a ło ­
by to  je d n a k  p rzep ro w ad zen ia  o d p o w ied n ich  badań .

A n d rze j H ałas, L u b lin
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30 T a m że , 85— 86.
31 T a m że , 86.
32 P a trz  p rzy p is  28.
33 Zob. an o n im o w y  a r ty k u ł: K ilk a  zd a rzeń  i zasad z  d z ie jó w  P o lsko -N a -  

rodow ego  K a to lick iego  K ościo ła  w  A m eryce , w : K a len d a rz N a rodow y, S c ra n ­
to n  1916, 85.

34 Zob. P ro tokó ł i  sp raw ozdan ie  z  tr zec ie j k o n fe re n c ji ka p ła n ó w  w  d ie ­
cezji za ch o d n ie j K .N . o d b y te j w  C hicago, III. w  d n iu  27— 28 w rze śn ia  1926 r., 
rk p s  w  zeszycie zaw ie ra jący m  p ro to k ó ły  z trz e c h  k o n fe ren c ji k sięży  K .N. 
d iecezji zach o d n ie j o raz  n o ta tk i z k o n fe re n c ji c zw arte j, bez p ag in ac ji, 34. 
O ry g in a ł z n a jd u je  się w  C hicago, 111., w  p ry w a tn y m  a rc h iw u m  ks. bpa  J. 
Z a w i s t o w s k i e g o .

35 K sięga  P a m ią tko w a  „33”, 607.


